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Wdowi grosz, to znaczy wszystko

Pieśń: Upadnij na kolana
Pozdrawiamy Cię, Panie, Jezu Chryste, 

obecny pośród nas pod postacią Chleba.

Przyjmij pokłon naszej wiary, nadziei i miłości, 

ponieważ w Ciebie i w Twoją obecność wierzymy, 

Tobie ufamy, bo jesteś naszą nadzieją 

i Ciebie kochamy, choć niekiedy w miłości słabniemy.

Twoja obecność jest zawsze dla nas ludzi błogosławiona. 
Ty wiesz, co nosi w swoim wnętrzu człowiek. 
Ty znasz serce człowieka, bo Człowiekiem się stałeś 

i nie potrzebujesz niczyjego świadectwa o człowieku. 
Sam bowiem wiesz, co w człowieku jest (por. J 2, 25).
„Dzisiaj często człowiek nie wie, 
co kryje się w jego wnętrzu, w głębokości jego duszy i serca” (por. Jan Paweł II 22.101978). 
Ty, Jezu Chryste, umiesz patrzeć na ludzi, bo patrzysz z miłością.

Jezus, usiadłszy naprzeciw skarbony, przypatrywał się, jak tłum wrzucał drobne pieniądze do skarbony. Wielu bogatych wrzucało wiele. Przyszła też jedna uboga wdowa i wrzuciła dwa pieniążki, czyli jeden grosz.

Wtedy przywołał swoich uczniów i rzekł do nich: «Zaprawdę, powiadam wam: Ta uboga wdowa wrzuciła najwięcej ze wszystkich, którzy kładli do skarbony. Wszyscy bowiem wrzucali z tego, co im zbywało; ona zaś ze swego niedostatku wrzuciła wszystko, co miała na swe utrzymanie». (Mk 12, 41-44)

Wierzymy w Twoją obecność pośród nas, 

ale wybacz, że nie zauważyliśmy Cię wcześniej, 

bo już siedzącego na murku przy naszej świątyni, 
z miłością patrzącego na nas, przychodzących do świątyni. 

My przeszliśmy obok, 

i nie zwróciliśmy na Ciebie uwagi.

Tamci ludzie z Ewangelii też szli do świątyni.

Też Cię nie zauważyli.

Taka już jest nasza ludzka słabość.

Śpieszymy się i Ciebie nie zauważamy, 
pomimo, że przechodzimy obok.

A Ty z miłością patrzysz na nas wchodzących do świątyni, 

szukających miejsc w niej czy na murku przykościelnym. 
Dosiadasz się do nas, aby nas zaprosić do środka,

ale chyba Twojego zaproszenia nie słyszymy.

Tyle przecież mamy tematów do omówienia 
z tymi obok na kościelnym murku, 

a Ciebie nie widać.

Tak, Jezus usiadł na murku naprzeciw naszego kościoła.
Patrzył i widział nas wchodzących do świątyni.

Nie patrzył do naszych kieszeni, 
ale w nasze serca.

Bo w nich niesiemy wszystko, czego ludzie nie widzą, a On widzi.

Niesiemy w nich to, co dla nas najdroższe.

Wrzucający do skarbony wrzucali dużo, albo mało. 

Ludzie widzieli, ile i co. 

Jedni wrzucali ze szczerego serca, 

a inni to, co im zbywało. 

A uboga wdowa wrzuciła tylko jeden grosz.

Dla Boga było to najwięcej ze wszystkich.

Oto tajemnica tego, co się u Boga liczy.

Bo u Niego liczy się to, co w sercu: szczerość, miłość.

Jeśli tego nie ma, to pozostaje tylko popiół 
jako skutek spalonej ogniem skąpstwa, 
- może cennej według ludzi - 
ale jakiejś zbywającej wartości.
Pieśń: Jezu miłości Twej 
Patrząc na ubogą wdowę wrzucającą z wdzięcznością i miłością grosz do skarbony, 

pragniemy także i nasz grosz miłości złożyć w Twoim Sercu.
Wołamy więc:

Dziękujemy Ci, Panie.
· Za to, że nas stworzyłeś i nieustannie dajesz nam życie.
· Za to wszystko, co służy naszemu życiu, choć nie zawsze jesteśmy tego świadomi.

· Za Twoje słowo, które jest mądrością życia.

· Za Najświętszą Eucharystię, upamiętniającą Twoją ofiarę i ucztę, na której karmisz nas swoim Ciałem.
· Za rodzinę, przyjaciół i tylu ludzi spotykanych na drogach naszego życia.

· Za Kościół, w którym nas zgromadziłeś, abyśmy razem podążali drogami zbawienia.

· Za kapłanów, których do nas posyłasz, abyśmy mogli żyć w przyjaźni z Tobą i doszli do nieba.
Oto w Twoim Sercu, Panie, składany z miłością nasz mały grosz, w którym znajduje się cała nasza wdzięczność za wszelkie dobro, jakie od Ciebie otrzymujemy.
W ciszy powiedzmy teraz Jezusowi o tym, 

co najdroższego nosimy w naszym sercu 
i złóżmy to w Jego Sercu, jak uboga wdowa jeden grosz.  
Chwila ciszy

Prosimy Cię także, Jezu Chryste, o łaskę, aby Twoje dary w nas nie zmarniały, 
ale przynosiły zamierzony przez Ciebie owoc.

Z ufnością wołamy więc do Ciebie:

Wysłuchaj nas, Panie.

· Abyśmy umieli cieszyć się Twoją obecnością w naszym życiu, bo nas zapewniłeś, że jesteś z nami przez wszystkie dni aż do skończenia świata.
· Abyś nieustannie udzielał nam Ducha prawdy i miłości, oczyszczał nasze serce i uwalniał od egoizmu.
· Abyśmy potrafili dostrzegać Cię w naszych siostrach i braciach, i kochali ich tak, jak Ty nas umiłowałeś. 
· Abyśmy mieli odwagę i siłę być Twoimi świadkami w świecie, który chce się rządzić swoją mądrością, odrzucając mądrość Twojej Ewangelii.
· Aby nigdy nie spowszedniała nam Msza św., ale byśmy gorliwie i z wiarą w niej uczestniczyli, czerpiąc z niej moc do życia prawdziwie chrześcijańskiego. 
· Pomnażaj w Kościele szeregi kapłanów i osób konsekrowanych, obdarzaj ich łaską ofiarnej służby, świętości życia i wierności pośród doświadczeń, jakie kreuje świat.
Panie, wdowi grosz ma u Ciebie dobrą opinię. 

Jest bowiem symbolem wielkiej szczodrobliwości, bezinteresowności 

i wolności od zniewolenia bogactwem.
Jest też pięknem wolności od zniewolenia kruchą materialną przyszłością, 

choć my wciąż przeliczamy i sprzedajemy życie i jego radość.

Panie Jezu, ta uboga wdowa z Ewangelii, jaka ona jest mądra, 

a my wciąż niepoprawni z liczydłem w ręku, 

myślimy, że nam wciąż za mało. 

Zaciskamy więc jeszcze bardziej dłonie, 

a w nich już tylko popiół, 

ale bez diamentu.

Jezu Chryste, Ty masz dobre oczy 

i widzisz przede wszystkim maleńki grosz miłości 

a trudno Ci dostrzec 

mądrość w wyolbrzymionej trosce zabezpieczonych na wszelki wypadek.

Dzięki Ci, Panie, za lekcję życia w wielkiej wolności i radości.
Bądź naszym wszystkim, całym bogactwem,
by wszystko, co nas stanowi i co w naszym życiu czynimy,
przynosiło Bogu chwałę.
Bądź naszym wszystkim, 

bo kiedyś przyjdzie nam w ręce Boga Ojca 
oddać grosz naszego życia.
Pieśń: Wszystko Tobie oddać pragnę
